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S łychać że N.  CESARZ i K RO L  mianował  
IW  . J ene ra ła  Dywizji  R autens trauch , Człon* 
kiciu Rządu tymczasowego Królestwa Polskiego.

Mówią z pewnością i e  kap i t a ły  należące do 
Ranku Polskiego,  d.  7 z. m. wywiezione z W a r ­
szawy, zwrócone będą prawie w całości.  — J e ­
nera ł  Porucznik Krywcow  wrócił  do tutejszej  
stolicy. —  Szezegóły o poddaniu się M odlina  
które onegdaj nastąpi ło,  ieszcze nam dziś do 
godziny 9tej r a n o ,  niezostały przes łane .  —  
Onegdaj  ieden z obywateli  Warszawskich,  f a ­
b r y k a n t ,  mieszkaiący na Lesznie pod Nr  677,  
mający lat 40,  od eb r a ł  sobie ż y c ie .— Gazety 
prowincji  ościennych donoszą z K rakow a ,  że 
"  tein mieście przez niespokojnych Ludzi jmo-  
głyby nastąpić okropne  rewolucyjne sceny ,  
miano bowiem zamiar rabować domy i wydzie­
rać życia rozmaitym osobom; między klóremi 
by ły  nawet. Kobiety;  nie miano oszczędzać nie 
tylko maiętnych mieszkańców tegoż miasta , 
lecz ,i n iek tó rych z obywateli  Królestwa Pol­
skiego przebywających w tej stolicy. W p a d n i ę ­
cie oddziału Różyckiego  a za nim wejście wojsk 
Rossyjskich , oddal i ło to nieszczęście.  —  Ga- 
*ety Berl ińskie donoszą że w Brodnicy  mi e­
ście Pruskiem,  znajduią się Hrabiów ie Ostrów• 
*cy , Bona: JViemoiowshi , B iern a ck i ,  P lich - 
*a , J e n e r a ł  Skarżyński  ,  Xże Sapieha  oraz 
inni Senatorowie , Posłowie etc.

(Ar t .  nad . )  Między słuf.ącemi znaleść praw* 
dziwego przyiaciela,  iest  rządk iem zdarzeniem.  
Są p rzecież godni naśladowania tacy przyia-  
ciele,  i o nich Publiczność powinna być uwia­
domioną.  Małżonka Officera,  pozostała z dzieć­

m i , po długiej  nieobecności  Męża ,  doznała 
smutnego losu;  na ut rzymanie życia swego i 
dziatek,  przymuszoną została sprzedawać rze* 
czy, nawet najpotrzebniejszą odzież; pożywie­
nie ich codzień stawało się nędzniejszem; ni* 
by ło  czem opłacić należności służącej ;  a p r z e ­
cież taż służąca nie tylko że nieupomiuała się 
o tęż należność,  nie tylko że bez na rzekania  
żywiła się tern co biedna Pani  mogła iej u- 
d z i e l i ć ,  ale ciągłą p r ac ą ,  nawet  usi lniejszą 
niż dawniej  , depontagała swej Pani ,  a p rzy-  
t em pielęgnując dziatki ,  zawsze wesoła,  s t a ra ­
ł a  się oddalać iej smutek i pokrzepiała w n a ­
dziei  że BÓG ulituie się nad tą rodziną.  T a  
zacna Dziewczyna nazywa się M arjanna  /?««• 
durowska,  córka niegdyś ma iętnych Rodziców, 
przez niezasłużone klęski z ubożałych.  —  E.  T .

Dalszy ciąg rapor tów JO.  Xięcia P askiew i- 
cza Warszawskiego  przesłanych N. PANU. —m  

Z Warszawy dnia 13 Wrześn ia .  Dn ia  9 W rz eś :  
poleci ł em Jenerałowi  Maiorowi Berg , udać się 
do głównej kwatery wojska powstańców, a p rzy-  
puszczaiąc,  iż to wskutek przy ię tych zobowiązań 
poddania się Waszej  Cesar:  Króle:  Mości, zna j­
dować się będzie w drodze ku Płockowi,  upowa­
żni ł em go do wejścia zNaczelnym dowódcą tych­
że w negocjacje względem poddania twierdz Mo« 
dlina  i Zam ościa ,przyspieszenia tym  sposobem 
pacyfikacji  kraiu i dania wojsku sposobności o- 
kazania się godnem łaski  błaganej  od W.  Cesar:  
Królew: Mości.  Poleci łem również Jenera łowi  
B erg , aby wszystkim tym,  którzy życzą sobie o- 
puścić wojsko, udziel i ł  pozwolenie do powrotu 
do swych rodz in ,  zarazem miał  uczynić propo-
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*ycją  aby Smiu off icerów Pol sk ich  p r z y b y ł o  do 
mo i r j  g łów ne j  kw a t e r y ,  aby wspólni e a Office-  
r a m i  Ross:  powit a l i  r ozkazy wst rzyman ia  Wszel- 
k i c h  d z i a ł a ń ,  do oddz i a łów  wojskowy c h i  rozina* 
i t ych  wa rowń.  P rócz  t e g o ,  m i a ł  ż ądać  spisów 
r zeczywis t ego  s tanu wojska Polskiego,  dla o p a ­
t r y w an ia  go w żywność  w okol icach P łocka ,  g d y ­
b y  mu na  niej  zbywać mi a ło .  Gdy  J e n e r a ł  B e r g  
p r z y b y ł  J6  W rz e ś n i a  do J a b ł o n n y ,  gdz i e  się 
zna jd o w a ł a  g łówna  k w a te r a  wojska Pols:  p r z y -  
i f  ty  zos t a ł  o godz in i e  12 w p o łu d n i e  p rze*  J e ­
n e r a ł a  Po ruczn ika  wojska powsjańcców P.  D e m ­
b iń s k ie g o  i dowodzącego  w tw ie rdzy  Mod l in i e  
Mr .  L c d o c h o w s k ie g o . W czasie r ozmowy z t ymi  
O t f i c e r am i ,  J e n e r a ł  B e r g  m i a ł  sposobność  p r z e ­
konan i a  się,  iż wojaka Polskie  zos tawały ieszcze*" 
p o d  w p ły w e m  rewolucy jnego  unies ieni a.  Z a p o ­
mina j ąc  o wszys tk i em co się s t a ło ,  Of f i cerowie 
ci r ówn ież  iak otaczaiąca ich młod z i eż ,  uważal i  
J e n e r a ł a  H r .  K ru k o w ie c k i e g o  i M a ł a c h o w s k i e ­
go  za zd ra jców ojczyzny i c iągl e ieszcze m ó ­
wil i  o walkach.  W e z w a n y ,  aby się oświadczy ł  
wz g l ędem celu swej  missj i ,  J en .  B e r g , maiąc 
p o l ecen i e  nowych  za s i ągnąć  rozkazów,  ieźr f i -  
b y  zasz ł a ważna iaka zmiana w a rmji ,  s ąd z i ł ,  iż 
n re r aoże  czyn ić  po leconych  sobi e  propozycj i .  
Chcąc  i ednak że  uz yskać  od powstańców d o k u ­
m e n t  z awier a j ący  ich os t a t eczne  pos t anowien i e ,  
o d d a ł  im notę  s ł o wn ą ,  w k tó r e j  iin ozna j mi ł ,  
ż e  Ka p i t a n  fB o g a k  ma po lecen ie  , s tosownie 
do  dawn ie js zych  ro zp o rz ąd zeń ,  zawieść J e n e ­
r a ł o m  D o k  to rów  1 B i l l e r  p r z ez  s tanowi ska  wojsk 
Po l sk i ch  do O s t r o ł ęk i  rozkaz  cofni enia  się.  O* 
b r a n y  n i edawno Na cze ln ik i em wojska P.  B y  
b iń s k i , k t ó r y  się n icos in i e l i ł  p r zy i ąć  J e n e r a ł a  
Ma iora  B e r g  bez świadków , aby  n i eobud z i ć  
p o d e j r z e n i a  p r ze c i wko  m n ie m a ne m u  swemu pa-  
t r yo tyz mó wi  , k az a ł  mu doręczy ć w ieczorem 
odpo wie dź ,  w któr e j  o d rz u c i ł  p roponowane  p o ­
sels two i uspoko i en ie  Pol sk i  u c zy n i ł  zawisłem

od nowych  uk ł a d ó w  z u s t anowionym co d o p i e ­
ro r z ą d e m ,  k tó r ego  P re ze s em  był  I lona.  ,\¥<*- 
lnoŁowski.  P r ze i ę ty  zasadami  , k i e r u i ą c e m r p o -  
l i t yką  W .  Cesa r .  Mości ,  n i e i n o g ł r m  zezwolić 
na uk ł ad y  z r z ąd em .  P o s ł a ł e m  J e n e r a ł a  Berga.  
w dn iu  12 Wr ześ n i a  powtó rn i e  do Mod l ina  * 
po l ecen i em oświadczeni a wpros t ,  iż tylko z N a ­
cz e l nym  wodzem wojska  wejdzie  w u k ł a d y ,  i 
to t y lko  Względem zawarcia  zawieszeni a broni ,  
k t ó i e b y  wojsku nas t r ęczy ło  czas do wys łan i a  
depu t ac j i  do Wasze j  Cesa r sk i e j  Mości w c e ­
lu przyigcia  na jwyższych J cge  rozkazów.  G dy  
wypadk i  dni  o s t a tni ch  s ł u szną  weijinie w z b u ­
dz a ły  obawę wzg lędem r ze t e lnośc i  N ac ze l ­
n ików Polskich,  więc pos t anowi ł em,  iako r ę ­
ko jmią  u t r z yma n ia  zawieszeni a b ron i  , żądać 
opuszczeni a  M o d l i n a  i Z a m o ś c ia ,  t udz i eż  o d ­
dani a  będące j  w tych tw ie rdzach  a r i y l l er j i  i 
amun ic j i .  Ni* mam ieszcze wiadomości  o wy­
p a d k u  tej  powtó rne j  missji  J e ne r :  B e r g .i Nie  
spodz i ewam się w ie lki ego z niej  s k u t k u ,  lec* 
gdy  iest  z amia r em Wa sz e j  C:  Mości w yc ze r ­
pać  wszelkie  ś ro dk i  pogodzen i a ,  aby zapobie* 
żyć nowemu  rozlewowi k rwi ,  postanSw i ł e m  o d ­
wiedź  rozpoczęci e k rok ów  nieprzyiaci -elskich 
w tym punk c i e .  ( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i -)

’ L o n d y n ie  Pos łowie  Rossj i ,  Aust r j i  F r a n ­
cji z Minis t rami  Al lg i el skiemi  o d b . y W a i ą  c i ą g ł e  
n a ra dy  tyczące się Relgj j  j i n n n y ch  kr a iów.  
—  W G ie łd z i e  Lo ndyńsk i e j  t e r az  n ie  wicie 
ies t  p i e n i ę d z y . —  N ś  wyspi e  S a r d y n j i  o d k r y ­
to w p r zy l ą dk u  D e l l a  K a c z ja  na górze  600 
stóp nad  m o r z e m  lezące j ,  J a sk in i ę  po do bn ą  do 
k o r y t a r z a ,  k tó r e j  n a tu r a ln e  sk l e p i e n i e  w s p a r ­
te iest  na 1 1 f i l a r ach  k a m ie nn yc h .  T en  r z a d ­
ki^ twór  na tu r y  zadziwia uczonych na tur a l i -  
stów.  Rz ąd  S a r d j  ń s k i  u tw o rz y ł  w T u r y n i e  

dobrowo lną  pożyczkę na zaspoko jen i e  po t r zeb  
k r a iowych  wynosi  ona 50 0 ,0 00  l i r ó w ,  p r z y ­
w ią za n i  p od d an i  S a r dyń sc y  do swego Kró la  i



ojczyzny,  z łożyl i  tg s u m m ę  wk ró tk im  c t as ie .
' Donoszą  z R zy m u , że  w P a lerm o  w s t ol i ­

cy Sycyl j i  wszczęła  się d.  1 b. m.  n ie spokoj -  
n °sc,  znaczna c/.ęść m ieszkańców tej stolicy i
* okolic u k n u ł a  sp i s ek ,  k tó r y  mia ł  wy buchnąć  
"  czasie r ozpoczyna j ą  ego sig d.  1 W r z e ś n i a  
Uroczystości kośc i e lne j ,  gdzi e  w e d ł u g  d a w n e ­
go zwyczaiu we wszys tkie  ude rza  sig dzwony  
1 ten odg ło s  i ni a ł  s ł użyć  za h a s ło  wszys tk im 
’ l askowym,  k tó r zy  sig na lenczas  z b ron i ą  w 
‘ ęku miel i  zg rom adz i ć  , w mie śc i e  o p a n o ­
wać wszys tki e  b r am y ,  sk ł a d y ,  wa r ty ,  kosza ry  
,fP- Z ak rys t j  an Kościoł a Kapuc yn ów  pośp i e -  
8*ył  sig , p r ę dz e j  z ad zw on i ł  mż  w innych  k o ­
ściołach,  co sprowadz i ł o  t y lko  t ę część spisko - 
lvycb , k tó r zy  od s t r ony  Kościoła K a pu c yń sk i e -  
g° w mieśc i e i za mias t em mieszka l i  , p r ze z -  
c° o dk ry to  n i espodz ian ie  sp i s ek  , r ozb r o jon o  
małą  czgść b u r z y c i e l i ,  k t ó r zy  zaczęl i  w o ł a ć ,  
>i»iech żyie  Kró l  ‘ poczem zap rowadzono ich

0 więzienia .  —  Dwa ok rę t y  Neapol i t ańsk i e  iuż 
p r z yb y ł y z wojski em do po r tu  w P a le rm o  i 
P&kojność z u p e łn i e  p r z y w ró co ną  zos t ała .  —  

^ r ol M -derlancki p r z yby w szy  do s in h v e rp ji  
“Ubył  r ew ją  zg rom adzonego  w tej  okol icy w o j •
* *• ■— Zn ak om i t y  dyp lom a tyk  f r a ncu sk i ,  któ-  
l7 dotąd bawi ł  w B ru x e lli ,  u d a ł  sig do / fa g i ,  
*®cenia iego do r z ą d u  Ho le n de r s k i e g o  r rnią  
t J c  n a d e r  ważne.  —  Post anowiono  w l le lg j i  ,

każdy  z t ameczn ych  pu łk ó w  l i njowej  p i e-  
oty,  ma sig sk ł a dać  z 3800  l u d z i . — O kr o -  

wiadomość don io s ły  l i sty K u p i e c k i e ,  że 
\  Z iuw jusz  t ak gw a ł t ow n ie  w yrzuca ł  l a w e , i a k  

jVe by ło  od w ie k ó w ,  ta lawa zn i szczył a  oko-  
Czne wsie i do s t a ł a  sig aż do miasta 7Vea- 

j p r z ez  co połowa tej  na jp i ękn i e j s ze j  sto- 
■°y k i a i ów  W ło s k ic h  zos t ała  zn is zczoną! !  Na -  

^cni ec  znaczna  czgść IP ezuw jusza  z a pad ł a  s ig!  
idok b y ł  na jok ropn i e j s zy  ; % u ł a m k ów  tej 

i X lawy u tworzy ły  sig k tó r e  p ł j f -

waią na morzu  ! Dalsze  s zczegóły  zapewne  d o ­
niosą gazety.  —  W  B arcelon ie  (w l l i s zpan j i )  
powst a ł  r oz r uch  d. l t j  z. in. ,  wielu u zb r o i on ych  
zapa l eńców k rz ycz a ł o  : , , n i ech  żyie Ka rol  V ! 
m e c h  żyie święta  i nk wizyc j a !  n iech  żyią n a ­
sze dawne  prawa  !“  B i t a l j on  gward j i  K r ó l e w ­
ski ej  uda ł  się sp i e szn i e  d la  u śm ie r ze n i a  r o z ­
r u c h u . —  W B reście  i e den  z okrę tów P o r t u g a l ­
sk i ch  zac i ągnął  f lagę z cy f r ą  D onny M ar]i H e j,  
wypowiedziawszy pos łu szeńs two  D o n  M ic h a ­
ło w i  , p rócz  i ed n eg o  ©flicera osady ok rę towe j  
k t ó r y  pozost a ł  w ie rny  Kró lewiczowi .  —  H e r ­
sztem, roz ru ch u  w <>tr cizburgu  b y ł  P iwow ar  S zy -  
cenberger . Obywa te l e  tegoż miasta podal i  a- 
dresf Królowi  , w k tó r y m  oświadczai ą iż c h ę t ­
n i e  chcą  wylać swoią k r ew  za sp r aw ę  Króla  i  
O j czyzny ,  oddawszy w t aki ej  po t r zeb i e  wszy-  
sk to co posiadaią ,  lecz żądai ą  aby do tychcz a ­
sowe pos t ępowan ia  Minis t rów b y ł y  zmien ione .  
—  Kr ó l ewsko - f r ancuz  ki Pose ł  p r zy  dworze  C e ­
sar sko.  ros sy j sk im Xże  Jllo rlem ar , p r z y b y ł  do 
•dlkiyizgraniiy zkąu  ud a ł  s ię ćło Pary£a*  —— N a  
r a d z i e  Mi n i s t r ów  w P a ry żu  r o zb i e r an o  nowo 
p o d an y  p ro i e k t  w zg l ęd em  powści ągn ięc i a  n a ­
dużyć  d r u k u ,  większa  połowa Min is t rów b y ­
ł a  za p ro i ek t e m ,  lecz Panowie  P e r je  i S e b a -  
s l ja n i  s pr zec iwia l i  s ię t emu  i Kró l  p r o i e k tu  
t ego n i e p r z y i ą ł  —  W P a ry ż u  powiększono l i ­
czbę Kommissa rzów policj i .

G d y  do pewne j  wsi w sze d ł  zn acz ny  o d d z i a ł  
Wojska,  właśc i c i e lka  tej włości ,  znawczyn i  d o ­
skon a ł a  h e r a ld y k i  i l icząca w swym r o d z i e  wie­
le znak omi tyc h  i m i o n ,  u p r z e j m ie  przy i ąwszy  
J e n e r ą ł a  dowodzącego  t y m  o d d z i a ł e m ,  p r z y  
w iecze rzy  p r zy  wodząc imiona  swych p r zod kó w 
p r z e k o n a ł a  tegoż J e n e r a ł a  że iest  z i e j  r o d z i ­
n ą  sp o k r ew n io ny .  Naz a iu t r z  Ekonom p r z y n o ­
si swej Pan i  o bs ze r ny  r e i e s t r ,  z e sz ł ego  w ie ­
czora i w c i ą g u  nocy zab ranych  p r zez  wojsko 
b y d ł a ,  zboża ,  s i9ua  e tc .  W ł a ś c i c i e lk a  e d da i^ c
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dz ień  dob ry  J e n e r a ł o w i ,  poda i e  ten r e i e s t r  
p r o s i e  o z akwi towan ie .  , ,Ali  Pan i  d ob r odz i -  
k o ,  r z ecze  J e n e r a ł ,  żeb y  dla kogo i n neg o  
c h ę tn i e b y m  to Sudanie  u s k u t e cz n i ł ,  lecz gdyś 
wczoraj  dowiod ła  i e  i es teś  mo ią  k uz y n k ą ,  u- 
an a n o b y  i i  p o s t ąp i ł em  p a r c j a l n i e , p r ze t o  da-  
r u i e sz  że zn i ewo lony ies tem tej  p ro ś by  n i eu-  
s k u t e c z n i e . ”

Z dn i e m  Im  P aź dz i e r n ik a  r .  b .  z aczą ł  wy­
cho dz i ć  nowy D z ie n n ik  pod t y t u ł e m :  K o r r e s - 
p o n d e n t  W a r s z a w s k i ,  do k tó r ego  co Ś roda  d o ­
ł ą c z a n e  są  dla P r e n u m e ra t o ró w  ty lko ,  R o z m a ­
i to ś c i  W a r s z a w s k i e .  P r e n u m e ro w a ć  można  na 
oba  t e  p isma r az em ,  we wszystkich  sk ł ad ac h  
p i s m  pe r jody czn ych  w W ar s za w i e ,  m ie s i ęczn i e  
■ a z ł .  5,  kw ar t a ln i e  za z ł .  15; na p rowinc j i  zas 
p o  wszystkich u r z ęda ch  Pocz towych  k w ar t a l ­
n i e  t y lko  za z łp .  2 1.

Urząd. M u n icy p a ln y  M. S . W a rsza w y .  W  sku­
t e k  przedstawienia  Fizyka M. S.  War szawy wyda-  
nem zostało polecenie Rewizorom Pol icyjnym Ro ­
ga te k War sz awsk ic h , 1 ażeby nie przepuszczal i  do 
Miasta  tute j szego skór  z byd lą t  bi tych l ub zde­
c hł yc h ,  dopóki  nie zostaną opat rzone w świadectwo 
F i zyk a  miejscowego,  i i  t akowe najmniej  dwa t ygo­
dnie  w dołach przesypane  potażem przechowane b y ­
ł y ,  a to dla zapobieżenia  tym sposobem rozszerze­
n ia  się zarazy.  Ur ząd  Municypalny powyższe roz­
por ządzen i e  podaiąc do wiadomości  publ icznej ,  wz y­
wa  osoby inleressowane aby się do takowego ści­
śle zastosowal i .  —  Referendarz  Stanu,  Vice P r e z y ­
d e n t  Gerlitz . Sekretarz Oławski.

U rząd  M unicypa lny  M . S. W  arszawy ■ Liczne 
zaskarżenia  osób uży waiących Ł aź ni ,  o kradzież  p i er ­
ścieni ,  zegarków,  pieniędzy i t .  p.  rzeczy w czasie 
kąp ie l i ,  spowodowały  Ur ząd  Municypalny do zna- 
e lenia  u t rzymui ących  takowe,  do iak najściślejsze­
go zachowania przepisów,  w tym względzie  wy d a ­
n yc h,  zawiadamia więc osoby interessowaue,  ażeby 
z' swej  s t rony równie  do takowych zastosować się 
chcia ły,  mianowicie:  aby wszelkie,  kosztowności ,  za 
p rz ybyc i em do ł aźn i ,  oddawały  do przechowania ,  i 
zabezpieczenia  za kont ramai  kaini gospodarzowi  ł aźni ,  
k t ó ry  w t ym p r zy p ad k u  iedynie iest  za nie o d p o ­
wiedzialnym.

P R Z Y J E C H A L I  DO W A R S Z A W Y .
Piwarski  Jan oby:  z Nasielska,  Starzyńska Kar:  i 

Węgi er ska  Alb: obywa:  z Łomżyńsk i ego ,  Jurkowski  
W al: P o d p u ł k :  i Gibasiewicz b. Kont ro l le r  z Szp i ­
tala górnego,  Ziel iński  Jan Sztabs- lekarz i Chmie­
l iński  Alex: Audyt or  z Rypina,  Karski  Józ:  i Jan,  
Tański  Klem:  i Ziel iński  Bonaw: oby w: z Pu ł tusk i e-  
zo,  Nowowiejski  Fr :  oby:  z Ostrowa,  Borzysławski  
Maxy:  oby: z Mokrzywia,  Hermcl in Alex:  obyw:  * 
Brześcia L i t ew: ,  Tarczyński  X.  R ektor  z Ł u i o w a ,  
Brzozowski  Lud:  oby:  z Lubelskiego,  W'olska P u ł -  
kowni :  z Lubl ina ,  K ł ob udr ows k i  Maior  z Radomia,  
Chryst jani  Dyr ek t or  J lny z Miechowa,  Modzelewski  
Jan  oby:  z Krakowa,  Andrychiewicz P a w e ł  oby:  * 
P ł oc ka ,  Be rgetnan Ferd:  Budowniczy z Prus ,  Cheł* 
mowski  Maior  z Wł o c ł a wk a ,  Tur sk i  Jan Sędzia N. 
Jns t :  z Mławski ego ,  Fechner  Fr :  Maior  z Płocka,  
P r us z ak  Alex:  oby:  z Czubina ,  Lipiński  Wilhelm 
P o d p u ł k o w n i k  z Rypina.

D O NI ES IE NI A.
NB.  NB. Zawiadamia się prześwietną publ iczność 

iż z domu przy ul icy Sto-Jańskiej  pod Nr 2 na lm 
pię t rze  dostać można różnych SUKNI męzkich go '  
towych w najnowszym guście,  iako to: PŁ AS ZC Z Y,  
S U R D U T Ó W ,  T U Z U R K O W ,  F R A K Ó W  i t. ,i. po 
cenach t iajumiarkowańszych.  —  A . Karasiński.

P o  zma r ł ym w d. 28 Września  r.  b. Grzegorzu 
Sadłowskim b ył ym P o d p u ł k o w n i k u  2 p u łk u  linjo- 
wego,  a nas tępnie  Kapi tana  p u ł k u  Gwardj i  grena- 
djerów pieszych,  r odem z W o i e w ó d z t w a  Augus tow­
skiego,  pozostałe  w Warszawi e  pod Nr  1797 L i t t e r  
C.  niektóre rzeczy dla familji  iego z łożone,  dla cze­
go wzywa się Sukcessorów a mianowicie Kons tan­
tego i Jgnacego Kołakowskich  braci  zmar łego ,  a* 
żeby się takowi  z pot rzebnemi  dowodami  legi tyina '  
cyjneini  zgłosil i .

KON kary zapr zęgowy z gwiazdką b ia łą  na czo­
le,  ty lko  nogi  obie wyżei  pęcin bia ł e , l a t  3 maiV 
cy,  wy r w a ł  się w dniu 8 b.  m . i r .  z po d NumeretB 
1249 pr zy  ul icy Nowy-świat .  K t oby  t akowego uj 
i ą ł ,  raczy nadesłać do główne;  polowej  Kommiss j ’ 
żywności  arinji  czynnej  w domu Husaka pr zy  ul ic j  
Nowy-świa t  posiedzenie swe odbywaiąoej .

Uwiadamia się Publ iczność,  iż k t oby  ż y c z y ł  wy­
dzierżawić P R O P I N A C J Ą  K A P 1 N O W S K Ą ,  niech 
się zgłos i  do Kapinosa do P.  Wilkoszewskiego,  i*h 
do Z amk u w Wrarszawie,

Dziś  rano stopni  c iepła  3. Wczora j  w p o ł u :  13-


